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W I A D O M O Ś Ć  I WOJ ENNE.
Z a w a r c i e .  W iadom ości kra i o w e : P raw id ła  K om m issyi um orzenia długów. K rólew stw o Polslue. 

  W iadomości zagraniczne : Pśiderlandy. Francyia. W łochy . Angliia.

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
P r a w id ła  K o m m issy i u m o rzen ia  d łu gów .

( Dalszy ciag. )
r o z d z i a ł  i i i .

O  O bow iązkach  i  o d p o w ied z ia ln o śc i u rzędn ików  
sk ła d a ią cy ch  K o m m issy ię  u m o rzen ia  d łu 
gów  P a ń s tw a .

i .  O b o w i ą z k i  R z ą d u  K o m m i s s y i .
§• 89-

Zarządzaiący prezyduie w  Rządzie K om m issyi,
' §•  9°*

Do niego należy głów ny dozor wszelkich czyn
ności officialistów oddziały K om m issyi składaią- 
c y c h , oraz baczność aby każdy należycie dopełn iał 
swey pow inności, tudzież rozłożenie czasu sto
sownie do wielości zatrudnień , pozwala się iem u 
w edług  potrzeby dla utrzym ania równowagi , i 
przyspieszenia końca rozm aitym  sprawom  , pize- 
nosić officialistów z  iednego do drugiego oddziału.

§• 9J*
B iu ro  K o m m is s y i  zo s ta ie  po d  sczeg ó ln em  leg o  

z a w ia d o w a n ie m .
§•

Rząd K o m m issy i, rozbiera sprawy iey ąporuczo- 
n e , w ed ług  przepisanych sobie p raw id e ł, i  w ła
snego swoiego rozrządzenia.

>8 1 7 .

§• 93-
Rząd K om m issyi zbiera wszystkie czynności na 

nią w łożone, Jednoczy zgadza i daie . im  należy ty  
główny k ierunek , dążący do zachowania i u tw ier
dzenia kredytu Państwa.

§• 94- ,
i D o rządu K om m issyi należy także: Zapisywa

nie do xięgi długów  Państwa kapitałów ’, przele
wów , i  rosporzędzenie opłacania takowych.

§•  ̂.'A utentyczny exem plarz xiegi długów  Państw a 
sporządza się i chowa w  sam ym  rządzie K om m is
sy i; wszelkie lokacyie i przelew y kapitałów m aią 
bydżp ie rw iey  w’niesione w  xiegi pryw atne oddzia
łó w , do których należą, i niezwłocznie przy scze- 
gólney na to  baczności członków rządowych zapi
sują się do autenty cznego exem plarza.

§• 96 - .
Rząd K om m issyi ustanawia za potw ierdzeniem  

M inistra liczbę stołów w  każdym oddziale, i trudni 
się w ew nętrznem  sczegółowem  uporządkowaniem 
co do odby wania snrnw , stosuiąc się wew’zgledzie 
piśm iennym  do ogólnego urządzenia M inisterstw a, 
wewzględzie zaś rachunkow ym  i utrzy m aniu liąg 1 
doporzadku handlowego.
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S’-’ 97 -
S tosow nie do tego , rząd  ustanaw ia i przeznacza 

iczbe siag  B uchhalterskich i K o n tro le rsk ic h , na- 
znacza każdey p rzedm io ty  stosow ni" do zapisanych 
i  należących do każdego oddziałn  k ap ita łó w , loka- 
c y i . d łu g ó w  i ob ro tu  su m m .

§- ? 8 .  .
R ząd przeznacza co m iesi ąc i co ty d z ień , iak« 

cześć su in m y  co rok na um orzen ie  d łu g ó w  P a ń s tw ' 
n ie te rm in o w y ch  przeznaczaiącey s ię , pow inna byrdź 
w ży ta  na o p ła tę  takowy cii.

§• 99 -
R ząd naysurow iey  patrzy  za tern  , ab y  su m m y  

do w iadom ości i rozrządzenia K om  m issy i pzzezna- 
cz o n e , w ch o d z iły  do niey skąd należy w  cz.asie 
naznaczonym , nie p rzyczyniaiąc przez spóźnione 
w eysc ie  naym uieyszey  zw ło k i w  należnych o p ła 
tach .

§. ioo.--
R ząd  K om m issy i będąc w  ty m  punkcie  odpo

w ied z ia ln y m , aby z su m m  każda w e d łu g  przezna
czenia w  należy ty m  p rzedm iocie  b y ła  użytą sto
sow nie do p raw id e ł w yrażonych  w  n in ieyszem  
u rząd zen iu , nayp iln ieysze m a na to  o k o , ab y  ta
kow e pod żadnym  p re te x te m  iedna zdrugą n ie b y ły  
m ieszane.

§ .  I O T .

R zad K o m m issy i m a  zniesienia s ię ,  i prowadzi 
rachunki ze s k a r b e m  Państw a oraz z Izb am i skar- 
b o w e m i, co do o p ła t , przeznaczaiącyck się loka
to ro m  K o m m issy i w  G u b ern iiach .

§. io>..
P odobn ież rząd m a p iśm ienne zw iązki z innem i 

u rz ę d a m i, i o so b a m i, k tórych  w p ły w  będzie po
trz e b n y m  w  spraw ach K om m issy i poruczonych.

§. io3.
W  znoszeniach się ta k o w y c h , rząd K om m issy i 

m a  też sam e p ra w a , iakich u iy w a ią  udzia ły  M i

n istrów . §. io 4 .
Papiery^ w ychodzące z Rządu K o m m issy i, pod-, 

p isuią się przez g łów no urządzaiacego i iednego D y
rek to ra  , nadto  po tw ierdzaią  się przez D yrek to ra

Łiura’ §. io5.
B ile ty , k tó re  K om m issy ia  w ydaie  na k ap ita ły  

z pisane do x iegi d łu g ó w  Państw a w e d łu g  przepi
sanego k sz ta łtu  i p ra w id e ł , m aią b y d z  podpisane 
p rzez  g łów no urządzaiącego, iednego D y re k to ra , 
1 B uchhaltera p ierw szego oddzia łu .

§• i of i .  _
R ząd odbyw a i stanow i o spraw ach za i.ednogło-

śnem  zgodzeniem  się w szystk ich  c z ło n k ó w ; w  
przypadku różnicy zdania n a ty ch m iast udaie się 
s p rze łożen iem  do M inistra  p rzy ch o d ó w , i stoso
w nie do iego postanow ienia p rzed łuża  sw oie czyn
ności.

§ . 1 0 7 .
Rząd to  tydzień  p rze sy ła  M inistrow i kró tk ie d o 

niesienia o zatrudnien iach  K o m m issy i, nadto m ie 
sięczn e , pó łroczne i roczne w iad o m o śc i, o ruchu  
w szelkich su m m  i  kapitałów  K o m m issy i p o ru 
czonych.

§. lo d .
W  następujących zdarzeniach rząd w zyw a na po

siedzenie sw oie D yrektorów  przew odniczących w  
oddziałach K o m m is sy i, którzy  wspólnie z d ru g im i 
podpisuią żu rn a ł K om m issy i tokow ych posiedzeń , 
a m ianow icie :

1 . P rzy  rozb ieran iu  w ątp liw ych  w ydarzeń  i 
okoliczności, g d y b y  się iakie zn a laz ły  wzg ęd em  
zapisania k ap ita łó w , w ydany cli b ile tów  i op łacenia 
takow ych.

2. P rzy  rozpatrzen iu  s tra t g d y b y  te  p rzy czy 
nione b y ły  przez iakie kołw iek działania K o m 
m issy i.

3. W  zdarzeniu naznaczenia o d m ian , w zg lędem  
zm nieyszen ia , lu b  pow iększenia oflicialistów .

( D a ls z y  ciąg p ó źn ie j .  )
K r Ó e  e w s t w o  P o l s k i e .

Z  W a r s z a w y ,  2 0 . M aia.
P ostanow ienia N am iestn ika K rólew skiego .’

( z  D zienn ika  P ra w .)
W  I m i e n i u  N a y J a ś n i e y s z e g o  

A  L  E  X  A  N  D R  A I.
C e s a r z a  W s z e c h  R o s s y y ,  K r ó l a  P o l s k i e g o  

etc. etc. etc.
XAJHESTN1K Królewski w P a d z ie  S tanu .

Z w aży w szy , iż w  kraiach K rólestw a Polskiego 
z n a y d u ia s ię  liczne poszlaki r u d ,  m ie d z i,  o ło w iu , 
s r e b r a ,  tudzież so li; zw ażyw szy-, iż takow e p ło 
dy są p ierw szem i po trzebam i , a p rze to  istotną 
częścią dobra publicznego ; chcąc w ięc zachęcić po- 
deym uiących  się k o p a l ń  i fab ryk  górniczych do od
krycia  i w ynaydow ania tych  rzeczy kopalnych , na 
p rze łożen ie K om m issy i S praw  W ew nętrznych  i 
P o lic y i ,  po  w ysłuchan iu  zdania R ady  Stanu w  
ogólućm  z e b ra n iu , postanow iliśm y i stanow iem y.

A rt. 1 . N iżeli ogólne przepisy  górnicze przez 
N ayiaśn ieyszego  Pana postanow ionem i zostaną, 
K om m issya Rządow ą S p raw  V\ ew netrznych  i Po
licy i iest upow ażniona do w ydaw ania pozw o 'en  
(S c h u tz -  B r ie f )  do w ynaydow ania i  odkrycia
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Warstw, 7,ył, gniazd, lub pokładów rud kruszco
wych w jie y  wymienionych; hez takowego upo
ważnienia n ikt, prócz właściciela gruntu, podob
nych robot przedsiębrać nip może.

Art. 2. Pozwolenia udzielane będą tylko na 
takie m ie jsca , gdzie iest podobieństwo albo pe
wne poszlaki, podług prawideł O eognozji, ii  po
wyższe kruszce i płody mineralne znajdować się 
rnoS;J, które pod żadnym pozorem do domów', 
budynków, dziedzińców, ogrodów, łąk i grun
tów obsianych roz< i ;gac się nie maią.

Właściciele gruntu , gdy przez własne podobne 
roboty w v n a y d ;  wymienione m inerały na swym 
Własnym gruncie , uwiadomić o tern Dyrekcyą 
Górniczą są winni.

Art. Ó. Pozwolenia takowe odzielanpmi by d i 
mogą iedynie tylko na pewne punkta, na pewne 
części iakiego pola, na pewne części iakiey góry , 
lub  iakiey doliny. Udzielane bydź tylko mogą 
osobom , którym Dyrekcyą Górnicza wyda za
świadczenia, iako posiadaią praktyczne w sztuce 
górniczej wiadomości, a które oraz. złożą dowody , 
że są w stanie zaręczenia za maiące się przez nich 
opłacac Wynagrodzenia właścicielom gruntu.

Art. /£. Kommissya Rządowa Spraw W ewnę
trznych i Policj i pozwolenia takowe nie na dłuższy 
czas, iak na trzy miesiące, wydawać będzie.

Art. 5 . Pozwolenie do czynienia prób górni
czych, z ktńrem , przed rozpoczęciem onych, u 
zwierzchności mieyscowey podeymuiący się mel
dować powinien, służy mti tylko na czas oznaczo
ny. Po upłynieniu tego czasu , przed uzyskaniem 
nowego pozwolenia , podeymuiący się Żadnych 
dalszych prób czynić nie iest mocen.

Art. 6. Utrzymywana będzie w  biórze głó- 
wney D yrekcji Górniczey księga zaświadczeń, a 
w biórze Kommissyi Spraw Wewnętrznych i Po
ły  cy i księga pozwoleń, W których takowe zapisa- 
nemi by di maią.

Art. 7. Podeymuiący się na mocy uzyskanego 
pozwolenia szukać minerałów pomienionych , obo
wiązanym iest właścicielowi gruntu, podług umo- 
Wy , wynagrodzić naprzód pożytek na powierzchni 
2>pmi przez to utracić się mogący. W reszcie, 
gdy strony dohrowo'nie nie zgodzą się, Kommis- 
sya Wojewódzka stosownie do przepisów ogo'nyoh 
przez biegłych podług słusrności wynagrodzenie 
takowe ustanowi, którem właściciel gruntu kon- 
tentować się winien.

Art. 8. Każdy kruszco-śledzący powinien wy
robiska swoie, w których nic nie znalazł, na po~ 
wrut zarzucić i zarównać ; a ieźeli tego niedopełni, 
podpadnie karze złotych sio piędzi es i ą t , i do zasy
pania wyrobisków przymuszony będzie.

Art. 9. Takie zaś w yroby , w których kru
szców, soli, lub innych plodow mineralnych wa
r s tw y ,  ży ły , pokłady, lub żrzódło wynaleziono, 
powinny zostać odkrj tem i, i główna Dyrekcj'a Gór
nicza o tern bydź uwiadomiona.

Art. 10. Między właścicielem gruntu a wyna
lazcą kruszców nastepuiące zachowane będą pra
w id ła :

1. Właściciel grunta ma pierwszeństwo do w y
rabiania sam na swóy zysk miny , za poprzedniczćm 
wynagrodzeniem kosztów szukania , albo przy- 
puszczaiąc wynalazcę do trzeciey części akcyy, na 
sto akcyy podzielić się maiącey kopalni.

2. Jeżeli właściciel gruntu sam nie bierze antre- 
pryzy , ale wynalazca kruszcu , na ten czas

a) Właściciel ze stu akcyy będzie m iał iednę 
trzecią część, to iest ,V) |  akcji.

b) Prócz tego bedzie pobierał pięć procentów 
czystego zysku wszystkich akcyy.

c) Budynki, iakieby się na tym  gruncie znaleźć 
m og ły , udzielnie ocenione i opłacone mieć 
bedzie.

d) Będzie m iał pierwszeństwo przy dostawieniu 
efek tów , m ateryałów i fur przed w'szystkie- 
mi innemi za cenę innym równą.

Art. 11. Mina raz odkry ta i uznana za kwalifi- 
kuiącą się do exploatacyi , zaniedbaną bydź nie 
może z względu użyteczności publiczney.

Art. 12. Jeśli tak właściciel sam gruntu , iako 
i wynalazca na nim kruszcu, nie będą w stanic wy
rabiania odkrytey m in y , a Rząd na rzecz swoię, 
lub przez antreprenera wyrabiać ią poźytecznćm 
osądzi, wtenczas zysk ogólny tak się rozdzielać ma :

a) Właściciel bedzie pobierał pięć procentów 
zysku , począwszy od czasu wyrabiania m e
talu , bezwzględnie na koszta poprzedniczo 
łożone.

b) W ynalazcy waruie się toż samo prawo 
wspólnie!wa z antrepryzą, iakie m u służyło 
w  arfj’kule 10 z właścicielem.

c) Reszta korzyści na rzecz antrepryzy ma zo
stawać.

Art. 18. Wykonanie i dopełnienie ninieyszego 
postanowienia, które w Dzienniku Praw umieszczo- 
nem bydź m a , Rommissyom Rządowym, w czem 
ęlo którey należy, polecamy.
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Działo się w  W a rsza w ie  na posiedzenia Bady 
A dm in istracy jnej d. 6 . Maia 1317.

(Podpisano) Z aiączek.
M in. Spraw. W ew nę. Radca Sekret. Stanu

i Policy i Jen e ra ł liry pady
(Podp.) T . M o stow sk i. .(Podp.) K o n eck i.

Zgodno z O ryginałem  :
Radca Sekretarz S tan u , Jen . Br.

(Podp.) K ossecki.
Zgodno z w ypisem  •- 

M inister Sprawiedliwości W  Sobolew ski.
Zastęp. Sekr. Jener. J .  H ankiew icz. 

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
N 1 D r. R L A N U T.

Z  B r u y e lli  , 18. M a ia .
W  Gazecie tuteyszey nazywaiącey się W y 

rocznią  (O racle) mieści się następujący arty k u ł : 
«Pisza z M adry tu , że woyska Hiszpańskie zay- 

m aP o rtu g a lia , i źe to Królewstwo złączone będzie 
z Iliszpaniią na m ocy układów zaszły cli na dworze 
B rezylskim , który otrzym a za to  znaczne wyna
grodzenie w Am eryce południow cy. »

  Pogłoska iakoby Król Ila ity  H enryk za
strze lił M inistra swoiego H rabiego L im onadę  w 
czasie obiadu, i m ianow ał na m ieysce (ego Barona 
R o s ts e , potrzebuie potwierdzenia.

F  a a n c r  r a.
S  P a ry ża ,  16. M a ia .

X iaźe W e llin g to n  p rzy b y ł d n ia .wczozayszego
do Kambre. . . . . . .

  Pozwolono znowu .wprowadzać dzienniki 1
pisma N iem ieckie do Francyi.

  N iem oc s. p. Infanta Hiszpańskiego D o n  A n 
ton io  nietrw ała nad dni pięć, N aypierw iey poczęły 
go męczyć konw ulsyie, które wkrótce pozbaw iły 
sił i m ow y.

W  L O C H Y .
Z  R z y m u ,  10. M a ia .

W edług  ostatnich doniesień z W ło c h , E tna 
w yrzucała ognie przez sześć osobnych otworów. 
, - .  Kwietnia dało się czuć w R zym ie znaczne trzę
sienie ziem i. _

K ardynał M o ri znayduiący się teraz w  R zym ie, 
niebespiecznie iest chory.

K ardynał B ra ch i O n esti u m arł takie w  R zy
m ie , i w testam ęcie sw oim  przeznaczył wielką 
sum m ę na wystawienie pomnika stryiow i swoiem u 
P iu so w i V I .

A N G L  1 A .
Zj L o n d yn u  , 1 k  M a ia .

Dzienniki nasze pom ieściły w  sobie niedawno,

wyciąg listu pisanego przez Panią R eg n a u lt  do iey  
m ęża, s przy czyny którego to Pani aresztowaną zo
stała. K ładziem y pomieniony wyciąg , aby każdy 
przeczytawszy takowy, m ógł się przekonać, o spra
w iedliwości w yro k u , i zadziwić się nad zby tuią 
łagodnością, którey rząd użył w zględem  osoby, 
dotego stopnia posuwaiącey zuchwałość w zniewa
żeniu zwiei-zchności przez podobne pismo :

«M óy Przyjaciela! Niepodobno aby ci nędzni 
ludzie m ogli się utrzym ać ; rew o]ucyia iest nieu
chronną; okropna ona będzie to p raw da, ale w yy- 
dzie na dobre ; a wszakże się trzeba czasem dla 
odzyskania zdrowia i na nayholeśnieysza odważyć 
operacyią. Nierozumiey abym  się zaśb piała przez 
iaka namiętność. Ratw o widzieć możno źe się nie- 
m y lę . Pytay się 1 ana R o b ert  on ci pow ie , i i  
gdybyśm y się mogli spodziewać, źe wy staw ienie 
G erm anii a takie będzie m iało skutk i, iuźbyśm y 
sie dotąd uw olnili od tych obrzydliw ych nędzarzy. 
Zeby cokolw iek mocniey dmuchnąć w yw róciliby 
się n iechybnie , i oni sami to czuią. G dyby się 
naw et i m ieli za mocniey szy ch iak sąw rzeczy sa- 
m ey , to ten tydzień w yprow adziłby ich z błędu. »

«Rząd przymuszony iest spuścić nieco s tonu 
łagodności, którego podobno za nadto ód sześciu 
miesięcy używa. Tego to  nam  i potrzeba b y ło ,  
bo itiź poczynano zasypiać, i w ielu m ó w iło : ale 
przecie to  j i ie n u y g ó r z e y  ta k .  Nie tego nam trze
ba. Ci ludzie są kaci nasi , w yd /ie rcy  naszey 
czci, ch w ały , wieńców i przem ysłu. N iepo
dobna iest zgoda m iędzy n im i i Francy ią , trzeba 
koniecznie aby każdy c ie rp ia ł, a wtenczas wszy
scy się przeciw  ich połączą a

«A  ten człow iek, straciliśm y go przez naszą 
w łasną w in ę , i nayokropnieysi iego nieprzyjaciele 
m aia go teraz w sw ym  ręku! W szystkie siły  i 
cała moia odwaga odstępuią m n ie , za nadey- 
ściem tcy bolesney i upakarzaiącey m yśli. Zosta
w ił on nam  tu swoiego syna , i ten iest tyIko pra
w dziw ym  K rólem  Francyi. A le czyż się nam 
uda oswobodzić oyca ? Cześć nasza na tern polega. 
Jak to wszystko tu tay  w arte iest pogardy, i zdaie 
sie m ałem  przy ow ym  kolosie! W ierz  m nie móy 
k o c h a n y , nie iestem  obłąkaną, to iest przedm io
tem  wszystkich m ych m y śli. Ale oprócz m nie 
iest wielu co tak m yślą a więcey nierównie czynią. 
N icei więcey o tern n iepow iem , możesz iednakie 
m nie w ierzyć , i i  się przybliżam y do sczęsbwych 
przesileń. Pow racay.co nayprędzey abyś s ięb li-  
ie y  tem u p rzy p a trzy ł.»


